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W  sm u tn y  dz ień  g r u d n io w y  rozesz ła  się  po L w o w ie  sz y b k o  
p rz y g n ę b ia ją c a  w iad o m o ść ,  iż Prof.  Dr. M a r i s c l i l e r  nie ży je .  
Znali  Go om al w s z y s c y ,  te mila, p rz y s tę p n ą  i p ogodną  pos tać ,  do 
k tó re j  k a ż d y  lgnął i dla k tó re j  m ógł czuć  ty lko  s.vmpatję . Boć  
n iew iadom o,  co b y ło  m ożna  w ię ce j  podz iw iać ,  c z y  g łęb ię  w ie d z y  
i t r z e ź w e  spo jrzen ie  na różne  zagadnien ia  nauki,  c z y  ła tw o ść  
d o s to so w an ia  się  do o toczen ia ,  c z y  t eż  um ie ję tność  u jm ow an ia  
w  p r o s ty  a p r z y s t ę p n y  sp o só b  n a jz a w f s z y c b  zagadnień .  To, co 
Z m a r ły  n ab y ł  w  c iągu  żm udne j  
n a u k o w e j  p r a c y  c a łeg o  życia ,  
ro z rz u c a ł  m iędzy  u czn ió w  sw y c h  
ja k  p r a w d z iw e  k le jno ty  w ied zy  
a  robił  to w  sposób  tak ła tw y ,  
ta k  um ia ł  tę  w ied zę  p rz y sw o ić  
s w y m  uczniom, żc  w  tern w idz ia ło  
się  n iezw y k łą  w a r to ść  tej niepo­
spolitej postaci.

S. p. P rof .  Dr.  M a r i s c l i l e r  
urodził  się  w e  L w o w ie  w  r. 1!S69 
i tam ż e  sz k o ły  ś re d n ie  ukończył ,  
poczerń  z ap isa ł  się na  W y d z ia ł  le­
ka rsk i  U n iw e rsy te tu  Jag ie l lo ń ­
skiego. N iezap o m n ian y  M istrz  
Prof .  Dr. E. K orczyńsk i  ro zb u ­
dził  w  m ło d y m  s łu c h ac zu  n ie­
zw y k le  zam i ło w an ie  do m e d y c y n y  
w ew nętrzne j ,  a  ten zgłos ił  s ię  też 
ry c h ło  do p r a c y  w  Klinice, by  
p rzez  b e zp o ś red n ią  s ty c zn o ś ć
z M is t rz em  m óc w ch łan iać  jak 
na jw ięce j  ukochane j  p rz e z  siebie 
w iedzy .  Z y s k a w s z y  w roku 1894 
dyp lom  d o k to rsk i  na U n iw e r s y ­
tec ie  Jag ie l lońsk im , w id z ia ł  już 
p rzed  sobą  w y tk n ię ty  cel ży c ia :  
p r a c o w a ć  dla nauki  i zg łęb iać  
c o ra z  b a rd z ie j  te p rz e ró ż n e
i p rzep ięk n e  zagadnien ia ,  w  k tó­
re  to obfituje m e d y c y n a  we­
w nętrzna .

C h c ąc  dale j  jeszcze  ro z sz e ­
r z y ć  s w ą  b o g a tą  w iedzę,  p rz e ­
b y w a ł  czas  pewien w W iedniu 
p racu jąc  w  Klinice Prof .  Dr.
E. N eussera .

N ad sz ed ł  rok  1S97. O tw a r ły  się  b r a m y  Kliniki lw ow skie j .  Z na­
k o m ity  je j  D y r e k to r  Prof.  Dr. A. Gluziński  w iedzia ł ,  że  c ze k a  Go 
c iężk a  p ra ca ,  że  t r z e b a  tę n o w ą  p lac ó w k ę  Nauki sz y b k o  w zn ieść  
k u  sz c z y to m  i że  do tak iego  dz ie ła  p o t r z e b a  konieczn ie  w s p ó łp r a c y  
z n iepospoli tymi ludźmi, pełnym i zapa łu ,  n ies trudzonym i.  W y b ó r  
D y r e k t o r a  b y ł  t r a fn y  i c e lo w y .  P a d ł  on na łudzi,  k t ó r z y  nie ulękli 
się p ra cy .  Z ac zę ły  się  dni pośw ięcone  żm u d n y m  doc iekaniom  i to­
row an iu  p e w n e j  drogi  w  z a w i ły m  lab irync ie  zagad n ień  m e d y c y n y  
w e w n ę t rz n e j .  Ś. p. Prof .  Dr. M a r i s c l i l e r  i o b e c n y  D y r e k to r  
Kliniki w e w n ę t r z n e j  Uniw. J. K. Prof.  Dr. R. R encki  p racow a l i  
z zap a łe m  i dziś j e szcze  k rą ż ą  po K’inice dalekie  w spom nien ia  
z ty ch  c za só w .  W  roku  1898 u k aza ła  się w  41 n u m erz e  P rz e g lą d u  
lek a r sk ie g o  p ie r w s z a  p ra ca  ś. p. Prof .  Dr. M a r i  sc h 1 e r a a  za  
nią ry c h ło  p o d ą ż y ły  da lsze .  O gó ln y  p rzeg ląd  ich p rz e d s ta w ia  się  
n a s tę p u ją c o :

P r z y p a d e k  n ad m ie rn eg o  pocenia się o g ran iczonego  do górne j  
p o ło w y  c ia ła ,  z badan iem  p rz e m ia n y  m aterj i .  ( P rz e g lą d  lek.
1898. 41). f o  sam o  po n iem iecku: W ien. klinische W o ch en sch r i f t
1899. 12.

O w p ły w ie  na o rgan izm  pow olnego  sączen ia  się p łynu  su ro ­
w ic ze g o  z jam y  b rzuszne j  k a n a łem ,  p o z o s ta ły m  po nakłuciu  trój-

g ra ń ce m  (P rzeg l .  lek. 1899. 12). To  sa m o  po n iem iecku :  W ien .  kl. 
W o ch en scn r .

P r z y c z y n e k  do  z m ian  w tętnie  o b w o d o w em  p r z y  sc h o rze n iac h  
m ia ż d ż y c o w y c h  tę tn icy  g łównej.  (P rzeg l .  lek. 1900).

P r z y c z y n e k  do p o w s ta w a n ia  w zg lęd n e j  n ied o m y k a ln o śc i  za ­
s ta w k i  t ró jdz ie lnej  ( insufficientia  t r icusp ida l is  re la t iv a )  p r z y  zm ia ­
nach tę tn icy  g łó w n e j  (P rzeg l .  lek. 1901).

O w p ły w ie  p ro d u k tó w  d ro b n o u s t ro jó w  k a ło w y c h  i w y c ią g ó w
k a ło w y c h  na  n a rz ą d  k r ą ż e n ia  
(Pol. Arcli. nauk.  biol. i lek.  T. 1. 
1901). T o  sa m o  po n iem iecku .

O w p ły w ie  soli k u c h en n e j  na  
w ydz ie lan ie  chorej nerk i  ( P a m ię t ­
nik T o w .  lek. W a rsz . ) .  T o  sam o  
po  n iem iecku :  B. Archiv.  f. V er-  
d au u n g sk ran k h .  1901.

P rz e m ia n a  m a te r j i  p o d c za s  
g r o m a d z e n ia  s ię  i u s tę p o w a n ia  
p rzes ięku  j a m y  b rz u szn e j  (w sp ó l ­
nie z Dr. E. O z a rk ie w ic z e m )  
(Pan i .  jubil .  d la  P ro f .  D r .  K o r ­
czy ń sk ieg o ) .  To  sam o  po n ie ­
m ieck u :  B. A rch iv .  f. Y e rd a u -  
u n g sk ra n k h .  T. V.

W s z y s tk ie  te  p r a c e  o d z n a ­
c z a ły  się  c ie k a w e m  u jęc iem  
p rzed m io tu  a  jed n a  z n ich  d o t y ­
cz ą c a  w p ły w u  p r o d u k tó w  d r o ­
b n o u s t ro jó w  k a ło w y c h  j w y c i ą ­
gów  k a ło w y ch  na  n a r z ą d  k r ą ż e ­
nia, m oże  b y ć  śm ia ło  zal iczona  
d o  n a jce ln ie jszych  dz ie ł  n a sz e g o  
piśm iennictwa.  Nic też  dz iw nego ,  
że m ło d y  u czony  z w ró c i ł  na s ie ­
bie u w a g ę  A lm ae  M atr is ,  k tó r a  
w  roku  ak ad e m ic k im  19(11/2 n a ­
da ła  mu vcn iam  leg en d i z m e d y ­
c y n y  w e w n ę t r z n e j .  D o c e n tu ra
b y ła  dlań d a ls z y m  b odźcem  do 
p ra c y  dla nauki,  m ło d z ieży  i cho­
rych .  k tó r z y  p o z n a w s z y  w a r t o ś ć  
Jego, j ak o  l ek a rza ,  obdarza l i  Go 
zaufaniem. Mimo l iczn y ch  zajęć  
nie s t rac i ł  z ap a łu  d la  w ied zy .  l 'ak 
ja k  p o przedn ie ,  ta k  i późn ie jsze

prace  Z m arłeg o  do ty k a ją  z a g a d n ie ń  n o w y c h  i s t ą d  w ie le  z nich, 
jak ro z p ra w a  d o ty c z ą c a  w p ł y w u  soli k u c h en n e j  na  w y d z ie lan ie  
chorej  nerki  i z n ak o m ita  p ra c a  o w p ły w ie  p r o d u k tó w  d r o b n o u s t ro ­
jów  i w y c iąg ó w  k a ło w y ch  na n a r z ą d  k rą że n ia ,  m im o  30 la t  od ich 
og łoszen ia  s ą  nadal pe łn e  św ieżośc i .  W  o kres ie  p r a c  b a d a w c z y c h  
nad  istotą  i ro lą  k w a só w  o k sy -p ro te in o w y ch  nie pom inął .  Z m a r ły  
sposobnośc i  b y  bliżej z a ją ć  s ię  tein zag ad n ie n iem .  Z epoki  tej  p o ­
chodzi p ra c a  w y k o n a n a  w sp ó ln ie  z Dr.  R e ich en s te in e in  i Dr.  N. 
Sehnc idre in  a og łoszona  w  L w o w s k im  T y g o d n ik u  leka rsk im  w  r. 
1910 p. tL W p ły w  d je ty  sk ą p e j  w  b ia łk o  i k a lo r je  na  w ydz ie lan ie  
s iark i  obojętnej.  P o p rz e d z i ła  ją r o z p r a w a  d o ty c z ą c a  w p ły w u  ty re -  
o idyny  na w y w ó z  u ro c h ro m u  (Lw . T y g o d n ik  lek. 1907), p raca ,  
w  k tó re j  ś. p. P r o fe so r  p o ru sz y ł  z ag ad n ien ie  dziś jeszcze  n iez m ie r ­
nie c iekaw e.  T rz e b a  p rz y zn a ć ,  że  Z m a r ły  um ia ł  z n a jd o w a ć  tem a ty ,  
k tó re  poc iąga ły  szczególn ie  do s ieb ie  i b y ły  ja k g d y b y  o knem
otw ie ra ją c cm  w id o k  na p r z y sz łe  sz laki w ie d zy .  Nie sp o só b  o m a ­
w ia ć  szczeg ó ło w o  c a ło k sz ta ł tu  p ra c y  Z m a r łeg o  j ak o  D o cen ta  a p o ­
tem P ro fe so ra  U n iw ersy te tu ,  nic p o zw ala ją  na to szczupłe  r a m y  
nekrologu.  B y ły  w  n 'e.i m yśli  in te r e s u ją c e  i g łębokie .  W y s t a r c z y  
w ym ien ić  obok ro z p ra w  już  p o d a n y c h  p race  z r. 1909 o uroch ro -  
mie ze  s tan o w isk a  k l in icznego  i w  ty m ż e  roku, og łoszoną  roz-
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p ra w g  o s to su n k u  g ru ź l icy  do c h o ro b y  W crlh o fa  i sk a z y  k r w o to c z ­
nej. ' l a k  one d a w n e  a dziś jeszcze  n o w e !  Ś. p. P r o f e s o r  b ra t  ż y w y  
udzia t  w  życiu  n a u k o w e m  b ad ź to  jako w s p ó łp ra c o w n ik  Z jazdów  
in te rn i s ty c z n y c h  b ą d ź te ż  jako p ilny i c z y n n y  u czes tn ik  posiedzeń  
n a u k o w y c h  L. T o w a r z y s t w a  lekarsk iego .

Z ro zu m ian o  w a r to ś ć  Z m a r łeg o  i w  roku  19.51 o b d a rzo n o  ( j o  

z a s z c z y tn a  godnośc ią  P r e z e s a  tegoż  T o w a r z y s t w a .  Nie b y ło  Mu 
jednak  daneni sk o ń c z y ć  p ia s to w an ia  tego, na leżn eg o  J e g o  p ra cy  
i u kochanego  p rzezeń  urzędu .  P r a c o w a ł  omal,  że do końca,  bo gdy 
na jednem  z osta tn ich  posiedzeń n au k o w y ch  b rak ło  Ci o jako  p rz e ­
w odniczącego  —  był to już  ok es, k ied y  by ł  z ło ż o n y  ciężka ,  n ie­
ub łag an ą  choroba .  B ezl i to sna  śm ie rć  p o r w a ła  go z p ośród  nas.

Dziś nie chce  się w p ro s t  w ie rzy ć ,  że  n iem a już ś. p. P ro fe so ra ,  
tak b y l iśm y  w s z y s c y  p rz y z w y c z a je n i  do J e g o  obecności w śród  nas

i tak chcie l ibyśm y Go z aw sze  widzieć  w eso łym , p ogodnym , pe łnym  
życia  i myśli,  s łu ch ać  lego  s łów , k tó re  w  sk ro m n e j  n ie ra z  formie 
u m ia ły  z a d z iw ia ć  tra fn em  m y ś lo w e m  ujęciem . U m y sł  ś. p. P r o ­
fe so ra  o b e jm o w a ł  sz e ro k ie  h o r y z o n ty  i nie z ask lep ia ł  się  jed y n ie  
w obręb ie  jedne j  gałęzi w iedzy  a  p oza  tern miał szcze re  poczucie  
p iękna, co o b jaw ia ło  się  w  J e g o  miłości  dla m uzyki ,  S tanow iącej  
na jm ilszą  Je g o  ro z ry w k ę  d u ch o w ą .  S z k o d a ,  że  uby ł  taki cz ło w iek  
a choć śm ie rć  J e g o  p o g rą ż y ła  nas  w  g łębok im  sm utku ,  m o że m y  
p rzec ież  pow iedzieć ,  że w  żalu t y m  znaleść  m o że m y  p ew n e  uko­
jenie. T k w i  ono w  tern p rz eśw ia d c ze n iu ,  iż ludzie tej m ia ry  nie 
g iną  zupełn ie ,  n iezn iszcza lną  jes t  ich n a u k o w a  sp u śc izn a  i nic nie 
je s t  w  staniu  z a t r z e ć  ich w sp o m n ien ia .  A takim c z ło w iek ie m  b y ł  
z m a r ły  P ro fe so r .  C ześć  J e g o  pamięci .

Dr. II. S o ch a ń sk i.
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K u b i c z e k :  S ta n  zap o t rze b o w a n ia  w w o d ę  osiedli  w y b rz eż a  
m o rsk ieg o  i m ożliwośc i  jego p o p ra w y .  —  P. W a s i l e w s k i :  
O opiece hig.icniczno-lekarskie j  na te ren ie  szkól p o w sze ch n y c h .
J. D a n i e l s k i :  S tan  z d ro w o tn y  i o rg an iz ac ja  s łużby zdrow ia  
w w ojew ództw ie  ta rnopo lsk iem .

RUCH W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L ekarsk ie .

P r o t o k ó ł  XXV p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y teg o  dnia  
30. p a źd z ie rn ik a  1931 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  Kol. J .  M a r i s c h 1 e r.

1. O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z p o p rzed n ieg o  posiedzenia .
2. Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  p rz y p o m in a  cz ło n k o m  o ze ­

b ran iu  p rz e d w y b o r c z e m  cz ło n k ó w  Iz b y  L ek a rsk ie j  w  dniu 7 lis ;o- 
poda b. r. i o d c zy tu je  zap ro sz e n ie  na o tw a rc ie  in s ty tu tu  p rz ec iw -  
r a k o w e g o  w dniu 8. XI. b. r.

3. Ko). N o w i c k i  p rz e d s ta w ia  i o m aw ia  p r e p a r a ty  an a to -  
m icz iio -pato iog iczne:

1) Dwa p re p a ra ty  serca  z  zu p c ln em  za m kn ię c iem  za k rzep o w e m  
le tn ic y  p łu cn e j i n a stęp o w ą  naglą  śm ierc ią . P r z y p a d k i  d o ty czą  
kobiet,  k tó ro  z m a r ły  nagle  w  k i lkanaśc ie  dni po w yc ięc iu  m acic  
r a k o w a ty c h .  P ie rw o tn ie  z a k r z e p y  z n a jd o w a ły  się w  sp lo tach  żyl-  
nycli  m ac iczn y ch  i s tąd .  po o d e rw a n iu  sie  icli części,  p o w s ta ły  
z a to r y  w  m ały ch  ga łęz iach  tę tn icy  p łucnej ,  k tó re  to z a k r z e p y  b y ły  
p o d s ta w a  dla n a ra s ta n ia  zak rzep u ,  d o c h o d ząceg o  do g łó w n eg o  
p n ia  tę tn icy  p łucnej.  YV je d n y m  z p re p a ra tó w  p rz ed s ta w io n y ch  
z a k rz e p  zw isa  do św ia t ła  k o m o ry  p ra w e j ,  w d rug im  z w isa ją c y  
k oniec  zag ią t  się i w postaci  l i tery  U w c isn ą ł  do tę tn icy ,  z a m y ­
ka jąc  ca łk o w ic ie  jej św ia t ło .  Na tego rodza ju  śm ie r te ln e  a nie­
p rzew id z ia n e  po w k ilan ie  n a raż o n e  są  szczegó ln ie  ch o re  po zab ie ­
gach  o p e ra c y jn y c h  g ineko log icznych .  N ieodpow iednie  zac h o w a n ie  
się chore j  w razie  istn ienia  z ak rz e p ó w ,  s tw ie rd z o n y c h  w  czasie  
zab iegu ,  m a n iew ątp l iw ie  zn aczen ie  w p o w s ta w a n iu  powik łan ia  
p rz ed s ta w io n eg o .

2) T ę tn ia k  w o rc zu s ty  tę tn icy  g łó w n e j  w jej części opuszkowej,  
w p u k la ją cy  się  i p rz eb i ja jąc y  do tę tn icy  płucnej u 02 letniego 
m ę ż c z y z n y ;  tę tn iak  p o w s ta ł  na tle zapa len ia  k i lo w eg o  tę tn icy  
g łó w n e j  k tó re  n iem al z a w s z e  jest  p o d s ta w o w ą  zm ianą  w  p o w s ta ­
w aniu  t ę tn ia k ó w  tę tn icy  g łównej.

3) R a k  p la sk o k o m ó rk o w y  ro g o w a c ie ją c y , w y c h o d z ą c y  z p rz y -  
P O llS ta w n c j c zę śc i p rzed n ie j p o w ierzch n i n a g ło śn i i w y r a s t a j ą c y  ku 
górze  nieco ponad nag łośn ię  w postaci tworu  g rz y b ia s teg o .  Rak  
p rzeb ija  nagłośnię  w  oko l icy  jej -podstaw y i w r a s t a  w  p rzeds ionek  
k r tan i  pod postac ią  k a la f jo ro w a te g o  guza  wielkości  w ie lk iego  
g ro c h u  k rą g łe g o .  P r e p a r a t  pochodzi  od m ę ż c z y z n y  41-le tn iego,  
u k tó reg o  s tw ie rd zo n o  zapa len ie  k i łow e  tę tn icy  g łównej,  mnogie 
blizny p o k i lak o w e  w ą t r o b y  i obu płuc. Nie je s t  w y k lu czo n e ,  że rak  
ro z w in ą t  sie  na tle z m ia n y  k i tow ej  t rzec io rzęd n e j:  obecnie  jednak 
nie m ożna  tego stw ierdzić .  M ów ca  podnosi,  że tego rodzaju  po­
chodzen ie  raka  n ao g ó ł  jest  b a rd z o  rzadkie .

4) T r z y  p r z y p a d k i  p o c zą tko w e g o  w o d o n erczu , pow sta łego  
iv zw ią zk u  z n iep ru w id lo w em  za ch o w a n iem  sie  n a c zy ń  k rw io n o ś­
n y ch  n e rk o w yc h . M ów ca o m aw ia  s to sunek  pa togenetycz-ny w o ­
d o n e rcz a  do n a czy ń  k rw io n o śn y c h ,  n iep ra w id ło w o  p rz eb ieg a ją ­
cych, w zg lęd n ie  do n a czy ń  nad liczb o w y ch .  N iep raw id ło w o śc i  
w unaczynieniii  nerki  są s p r a w ą  s to su n k o w o  b a rd z o  częs tą .  
W e d łu g  C orn inga .  s tw ie r d z a  się je w  25% ne rek .  P o c z ą tk o w o  nie 
p rz y p is y w a n o  im p o w a żn ie js ze g o  z n ac ze n ia  w  p o w s ta w a n iu  w o ­
d o nercza ,  dop iero  w czasach  os ta tn ich  s p r a w a  ta s ta ła  się  b a r ­
dziej ak tua lną .  W e d łu g  n iek tó ry ch  a u to ró w  (Fkelio rn) ,  m a tu 
szczególn ie  znaczen ie  n ie p ra w id ło w y  p rzeb ieg  tętnic,  k tó re  p rz e ­
b ieg a ją  po p rzedn ie j  p ow ie rzchn i  m iedniczki i s k ie ro w u ją  sic  do 
ty ln eg o  b rzeg u  miedniczki lub p rzeb iega ją  po tylnej p ow ie rzchn i  
miedniczki  a sk ie ro w u ją  się do p rzed n ieg o  b rz e g u  miedniczki.



Nr. 52. 1931 POLSKA GAZETA LEKARSKA 1007

M ó w c a  z a u w a ż a  jednak ,  że n iep raw id ło w o śc i  w z ac h o w a n iu  sic 
n a c z y ń  n e r k o w y c h  m o g ą  m ieć znaczen ie  w  p o w s ta w a n iu  w o d o ­
n e rc z a  racz e j  n a s tę p o w e  i to m ogą  p o w o d o w a ć  zn ac zn e  p o w ięk ­
sz a n ie  siq w o d o n e rc z a  j u ż  z ap o c z ą tk o w a n e g o .  P i e r w s z a ,  w ła śc iw a  
p o d s t a w o w a  p r z y c z y n a  m oże  b y ć  inna. N iew ątp l iw ie  w p ew n e j  
l iczbie p rz y p a d k ó w  w o d o n e rc z a  m oże  m ieć znaczen ie  za m ało  
u w zg lęd n ian a  a to n ja  mięśni m iedniczki  m o czo w o d u ,  w y w o ła n a  
z ab u rzen iam i  ze  s t ro n y  w eg e ta ty w n eg o  układu  n e rw o w e g o  i s tąd  
g ro m ad z en ie  s ie  moczu. P o d n o s z ą  też znaczenie  o p u szczan ia  sie  
nerk i  i wogóle  z m ian y  jej położenia,  w y w o ła n e  czynn ikam i różnem i.  
Z ch w i lą  rozdęc ia  miedniczki,  c h o ćb y  n ieznacznego ,  m oże  nas tąp ić  
uc isk  na  m ie jsce  p oczą tku  m o cz o w o d u  p rz e z  n ie p ra w id ło w o  p rz e ­
b ieg a jące  n aczyn ie  lub n a cz y n ie  nad liczb o w e  i w sk u te k  tego już 
sz y b k ie  rozw ijan ie  się  w o d o n e rcz a .

W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  p rz ed s ta w io n y m ,  d o ty c z ą c y m  k o ­
biety 38-letnicj,  chodzi o w o d o n e rcz e ,  je s zc ze  n ieda leko p osu ­
nięte ,  p o w s ta łe  na  tle  uc isku  p o c z ą tk o w e j  częśc i  m o czo w o d u  
p rz ez  d o d a tk o w ą  ży łę ,  k tó ra  p rzeb ieg a  poprzeczn ie  do p rzodu  od 
m o cz o w o d u  p r a w e g o  i w p a d a  osobno  do ż y ły  g łó w n e j  dolnej.  
O b ja w y  c h o ro b y  t r w a ły  od l a t  3. W  p rz y p ad k u  drug im , d o ty c z ą ­
c y m  m ę ż c z y z n y  31-letniego, tę tn ica  p rzeb ieg a  po ty lne j  śc ianie  
n e rk i  lew e j  i w ch o d z i  do w nęk i  nerk i  p r z y  p rzedn im  b rzeg u  tej 
w nęk i  i od g ó ry .  W  ten  sp o só b  tę tn ica  ta, n ie p ra w id ło w o  p rzeb ie ­
ga jąca .  opasu je  niejako z n aczn ą  część  miedniczki i to p rze-  
d e w sz y s tk ic m  jej  c zę ść  ty lną .  O b ja w y  c h o ro b o w e  t r w a ły  od 
lat  21. W  p rz y p ad k u  trzec im  o b ra z  podobny ,  jak w  p rz y p ad k u  
d ru g im :  doty c zy  on m ę ż c z y z n y  33-letniego i nerki lew ej  a ob jaw yr 
c h o ro b o w e  tryvały około lat 10. W e  w szy s tk ic h  p rz y p ad k a ch  
p rz e d s ta w io n y c h  nerki o k a z y w a ły  znam iona  n iedorozw oju ,  b y ła  
b o w ie m  w  nich z a z n ac zo n a  b u d o w a  p ła to w a ta .  W s z y s tk ie  t r z y  
nerki  p ochodzą  z zab iegu  o p e rac y jn e g o ,  w y k o n a n e g o  p rz ez  kol. 
M e h re ra .

W  d y sk u s j i  Kol. F. M e h r e r  podaje ,  że yve w szy s tk ich  p rz e d ­
s t a w io n y c h  p rz y p ad k a ch  w y w ia d y  b y ły  zgodne.  C h o rz y  o p isy ­
wali  n a p a d y  b ó ló w  jak  w  kolce,  m o cz  b y t  z a w s z e  ja ło w y .  Dalej 
podnosi,  że  n iek tó rzy  u w a ż a ją  n ie p ra w id ło w y  p rzeb ieg  n aczyń  
n e r k o w y c h  za p r z y c z y n ę  w o d o n e rcz a .  Inni n a to m ias t  u w aża ją  
t a k ż e  o b su w an ie  się  nerk i  obok  n iep ra w id ło w eg o  p rzeb ieg u  na ­
c zy ń  za w a ż n y  m o m en t  w  p o w s ta w a n iu  w o d o n e rcz a .

1. Kol. A d a m  - F a l k i e w i c z ó w  a  p rz e d s ta w i ła  p rz y p a d e k  
g ru ze lk a  m ostu . U 19-letniej chorej  w y s tą p i ły  w  maju b. r. w  ciągu 
ty g o d n ia  o b ja w y :  bó 'e  g ło w y  w  p ra w e j  częśc i  c zo ła  i p ra w e j  po­
łow ie  tw a rz y ,  z a w r ó t  g ło w y  b ez  s ta łe g o  k ie ru n k u  po ru szan ia  się 
p rz e d m io tó w  o tac za jąc y ch ,  znieczulenie  p ra w e j  p o ło w y  tw a r z y ,  
c h w ian ie  p r z y  cho d zen iu ;  w  k ró tk im  czasie  d o łą c z y ły  s ię  z m ia n y  
czucia  w  le w y c h  k o ń c zy n a ch  i lekkie  osłabienie  p r a w e j  ręki.  
P rz e d m io to w o  s tw ie rd zo n o  zespó ł  o b jaw ów  c h a r a k te r y s t y c z n y  
d la  ogn isk  w  m oście :  s k r z y ż o w a n e  z m ian y  czucia  a  to :  zn ieczu ­
lenie zupełne  w  o b rę b ię  p r a w e g o  n. t ró jdz ie lnego  i obn iżen ie  c zu ­
cia p o w ie rzc h o w n e g o  w  lew ej  po łow ie  cia ła, ponad to  za jęc ie  częśc i  
m o to ry c zn e j  n. V., lekki n ied o w ład  VII p ra w e g o ,  (o typ ie  o b w o ­
d o w y m ) ,  podnieb ien ia  po s tron ie  p raw ej ,  zm ian y  czucia  na błonie  
ś lu z o w e j  p ra w e j  p o ło w y  ja m y  ustne j  i d w u  trzec ich  przedn ich  
j ęzy k a ,  z m ian y  sm aku  na dw u trzecicli  p rzednich  ję z y k a  w p ra w e j  
połowie.  B ra k  o b jaw ó w  p iram id o w y ch .  a d iadochok incza ,  lekkie 
osłab ien ie  w  p ra w e j  ręce ,  z a tac z a n ie  ku p ra w e j  s t ron ie .  N o rm a ln e  
dno oka, l im focytoza  27/3 w  płynie  m ó zg o w o -rd zen .  U je m n y  od­
c z y n  W a s s e r m a n n a  k rw i  i płynu.

W s z y s tk ie  o b jaw y  p o w y ż sz e  d a ją  się  w y t łu m a c z y ć  ogniskiem, 
um ie jscow ionym  w m oście  na w y so k o śc i  j ą d e r  n. V. z u sz k o d z e ­
niem la u n is c u s  m ed ia lis . W  k ierunku  o ra ln o -k a u d a ln y m  ognisko 
j e s t  roz leg le ,  s ięga  do u. um biguus. B ra k  o b jaw ów  p i ram id o w y ch  
w sk az u je  na  ogran iczen ie  s p r a w y  chorobow ej do tegrnen p o n tis  
z  pozostaw ien iem  pes. N ie w y t łu m a cz o n y  p ozos ta je  jed y n ie  o b jaw  
s tw ie r d z o n y  ró w n ież  u chore j  a to podw ójne  w idzen ie  w y w o ła n e  
n ied o w ład em  m . ob lim ins in f. ( czy  d ru g ie  ogn isko  ch o ro b o w e? )  
k w e s t ja  ta  nie daje  się  zupełnie  pew nie  ro z s t rzy g n ą ć .

Co do jakośc i  p ro cesu  ch o ro b o w eg o ,  to ze  w zg lęd u  na p rze ­
b ieg  bez  remisji,  b ez  gorączk i,  j ed n o s tro n n o ść  ob jaw ó w ,  w y k lu ­
c zo n o  p ro ces  zapa lny ,  b r a k  zmian w  n a rząd z ie  k rążen ia ,  ne rkach ,  
b ra k  o b ja w ó w  k i to w y ch  p rz e m a w ia  p rz e c iw  s p ra w ie  n acz y n io w e j .  
P o z o s ta ję  a lbo g ru z e lek  albo n o w o tw ó r  (glejak). Ze w zględu  
na to, że  w  m ośc ie  g ru z e łek  sp o ty k a  się  dość  częs to ,  że w p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  do g le jak  a u sa d a w ia  się  racze j  w  teg m en  (nie je s t  to 
re g u łą  s ta łą ,  ze  wzg lędu  na obecność  ogniska  p ie rw o tn eg o  w  p łu ­
cach  ro z p o zn a n ie  kl in iczne  sk łan ia  się  w  k ierunku  g ruze lka .  B ra k  
zm ian  na dnie oka jes t  ty p o w y  dla p rocesów (guzów) w moście.

5. Kol. K o  c l i  a j  p rz ed s ta w i ł  p rz y p a d e k  m nogich  p rze rzu tó w  
gruczo łu i;a  ta r c z y c y  g łó w n ie  iv za k re s ie  kośc i.

W  d y s k u s j i  Kol. N o w i c k i  zapy tu je ,  c zy  w  p rzy p ad k u  
p rz e d s ta w io n y m  "nie s tw ie rd z o n o  o b jaw ó w  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  
dla w zm ożonej  czynnośc i  (h y p e r fu n e tio )  t a rczy cy ,  a to ze  względu

na liczne p rz e rz u ty ,  k tó re ,  jak w iad o m o ,  m ogą  spe łn iać  c zy n n o ś ć  
w y d z ie lan ia  w k r e w n e g o ,  podobnie,  jak  t a r c z y c a  sam a.

Kol. .1. M u r i s c h 1 e r w sp o m in a  o o b s e r w o w a n y m  p rz e d  la ty  
na  Klinice w e w n ę t rz n e j  lw o w sk ie j  p r z y p a d k u  n a d n e rc z a k a ,  tak ż e  
z  m nogiem i p rz e rz u ta m i.  W y c i ą g  z  tk an k i  p rz e rz u tu ,  w s t r z y k n ię ty  
zw ie rzęc iu  d o św iad cza ln em u ,  s p o w o d o w a ł  z n a c z n y  w z r o s t  c iśn ie­
nia, k tó re  p rz y c z y n i ło  się do rozpoznania .

6. Kol. G r a b o w s k i  w y g ło s i ł  w y k ła d  p. t. R en tg en o łe ra p ja  
za b u rzeń  k lim a k te ry c zn y e h  (Pol. Gaz.  Lek. 47. 1931).

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  Kol. M ą c z e w s k i ,  F e 1 s, L i e li­
ii a  r t i P  i s  e k.

A . R u tk iew icz .

Polskie T o w a r z y s tw o  Zwalczania Goścea (Reumatyzmu).

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  P re z y d ju in  T o w a r z y ­
s tw a  dnia 8 paźdz ie rn ika  1931 r.

O b e c n i :  Prof.  O r ło w sk i ,  Dr. K łuszyńsk i ,  D r .  B a b ec k i ,  Dr.
N o w ak o w sk i .

P o  p rz y ję c iu  s p ra w o z d a n ia  z p o p rz ed n ieg o  posiedzen ia ,  Dr. 
K łuszyńsk i  zda je  s p r a w ę  z  d o ty c h c z a s o w y c h  p rac ,  z m ie rz a ją c y c h  
do real izacj i  p o s ta n o w ień  rta o s ta tn ich  posiedzen iach .  Apel T o w a ­
r z y s tw a  z w r ó c o n y  do in s ty tuc ji  u bezp ieczeń  sp u leezn y ch ,  by  na 
s w y m  te ren ie  d o s to so w a ła  leczn ic tw o  g o śćca  do n o w y c h  w y m a g a ń  
na u k o w y ch ,  zo s ta ł  w częśc i  już  spe łn iony ,  g d y ż  d w a  Z w iązk i  
O k ręg o w e  K as C h o ry c h  t. j. w K rak o w ie  i Lwowie  u ruchom iły  
p rz y ch o d n ie  p rz ec iw g o ść co w e ,  na  k tó r y c h  cze le  s to ją  lek a rz e  p r z y ­
go to w an i  do ty ch  n o w y c h  zadań ,  g d y ż  odbyli  spec ja lne  s tud ja  z a ­
gran ica .  O g ó ln o -P a ń s tw o w y  Z w iąz ek  Kas C h o ry c h  s tw o r z y ł  w  s a ­
na to r iu m  sw en t  w Iw on iczu  oddzia ł  p rz e c iw g o ść e o w y .  Z godnie  
z uchw ałą  p rz y g o to w an o  druki  m ianow nic tw a,  k a r ty  re je s t racy jn e j  
i h is to r ji  c h o ro b y  w brzmieniu ,  u s ta lo n em  na posiedzen iu  Z a rz ą d u  
T o w a r z y s t w a .  U s ta lo n o  w y s ł a ć  300 egz. d ru k ó w  dla I. Kliniki 
chor.  w e w n .  U. B. w  W ilnie.

Z a ła tw io n o  form alności,  z w ią z a n e  z  o tw arc iem  kon ta  w P. K. O. 
i ro z es ła n o  b lank ie ty  cz ło n k o m  T o w a rz y s tw a ,  celem  śc iągn ięc ia  
sk ładek .

Dr.  K łu szy ń sk i  r e fe ru je  s p r a w ę  o b jęc ia  p rz e z  T o w a r z y s t w o  
p ro tek to ra tu  nad  ku rsam i d o k sz ta łea jąc em i  personel  p om ocn iczy  
dla f izykalne j  terapji .  Aż do p rz ed s ta w ie n ia  sz c ze g ó ło w eg o  p r o g r a ­
mu k u r s ó w  T o w a r z y s t w o  nic u w a ż a  za  m ożliwe p r z y ją ć  p ro te k to ­
ra t  nad  ku rsam i.

W  s p ra w ie  II. Z jazdu  p rz e c iw g o ść co w eg o ,  uchw alono ,  uznając  
p o t r z e b ę  z ja zd ó w ,  spec ja ln ie  g o ść c o w i  p ośw ięconych ,  p rz e su n ą ć  
te rm in  z jazdu  na r. 1933 b y  um ożl iw ić  lepsze  jego  p rz y g o to w an ie  
i c z e k a ć  na da lszą  ro z b u d o w ę  p rz y ch o d n i  i o d d z ia łó w  g o ść c o ­
wych ,  z n a jd u jąc y ch  się  obecnie  dopiero  w formie organ izac j i ,  s t a ­
w ia ją cy c h  p ie rw sz e  kroki.

P r e z y d ju m  uchw ali ło ,  na  w n io se k  Dr. K ł u s z y  ń s  k  i e  g  o 
s tw o rz e n ie  biblioteki g o śćco w ej .  W  tym  celu z w r a c a  się do pol­
skich  a u to r ó w  i r e d a k c ją  o n ad sy łan ie  odb i tek  p ra c  z zak re su  
g ośćca .  R ó w n ie ż  u c h w a lo n o  zakupien ie  cen n ie jsz y c h  dzie ł  polskich 
i o b c y ch  a u to r ó w  z fu n d u szó w  T o w a rz y s tw a .

Dr. N o w a k o w s k i  p o ru sz y ł  w  końcu sp ra w ę  w y d a w a n ia  
p rz e z  T o w a r z y s t w o  p rzeg lądu  p iśm ienn ic tw a  k ra jo w eg o  i z a g r a ­
nicznego  z z ak re su  gośćca.

S p r a w a  ta będzie  r o z p a t r y w a n a  na n a s tęp n e m  posiedzen iu  
T o w a r z y s tw a .

Na tern w y c z e r p a n o  p o rz ąd e k  dzienny.

HIG.IENA I W YCHOW ANIE FIZYCZNI;.

Protokół posiedzenia organizacyjnego Polskiego Komitetu do spraw  
techniki sanitarnej i higieny miast z dnia 25 września  1931 roku  
w  Departamencie S łu żb y  Zdrowia M inisterstwa Spraw W ew n.

O b e c n i :  P rz e d s ta w ic ie le  n a s tę p u jąc y c h  w ład z ,  in s ty tu cy j  
n a u k o w y ch  i sp o łe cz n y ch :  M in i s te r s tw a  S p r a w  W o js k o w y c h  — 
Dr. C zy ż ,  ppłk., M in is te rs tw a  R obót P u b l icznych  —  Nacz. Inż. .). 
Kania. M in is te r s tw a  P r a c y  i Opieki S p o łeczn e j  —  Nacz. St.  R o sz ­
kow ski.  — M in is te r s tw a  Kom unikac ji  — Dr. Kulesza.  U n iw e rsy te tu  
W a r s z a w s k ie g o  —  Prof .  Dr. T. J a n isz ew sk i .  Poli techniki  W a r ­
s z a w sk ie j  —  Prof .  Inż. I. R a d z isz ew sk i .  P a ń s tw o w e g o  Z ak ładu  
Hig.ieny —  Inż. A. Szniołis .  Z rze sz en ia  G a z o w n ik ó w  i W o d o c ią ­
g ó w  Po lsk ich  (S ek c ja  g a z o w n ic z a )  —  D yr .  Inż. Ś w ie rc ze w sk i .  
Z rzeszen ia  G a z o w n ik ó w  i W o d o c ią g ó w  Polsk ich  (Sekc ja  w od .-ka-  
nal.) —  Inż. 1. P io t ro w sk i .  Z rze sz en ia  G a z o w n ik ó w  P o lsk ic h  — 
D yr .  Inż. R a b cz ew sk i .  S t o w a r z y s z e n ia  T e c h n ik ó w  Polsk ich  —
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Inż. Z. W e n d ro w s k i .  Z w iąz k u  M iast Po lsk ich  —  Dr. K. Ł a z a ro -  
w icz .  W a r s z a w s k ie g o  T - w a  H ig ien icznego  — W ic e p re z e s  Inż. E. 
K ą tkow sk i .

Na posiedzen ie  nie p rzyby li  p rz e d s ta w ic ie le  M in is te r s tw a  
P r z e m y ś lu  i Handlu  o raz  T o w a r z y s t w a  U rb a n is tó w  Polsk ich .

P r z e w o d n ic z y !  zeb ran iu  Dr. E. P i e s t r z y ń s k i ,  D y r e k to r  D e p a r ­
ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  o raz  P r e z e s  W a r s z a w s k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  H ig ien icznego  i P o lsk ieg o  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o ;  se ­
k r e ta r z o w a ł  Inż. Z. Rudolf.

R o z es ła n y  w  z a p ro sz e n ia ch  p o rz ą d e k  dz ien n y  z eb ra n ia  
b rzm ia ł ;

1) . . technika s a n i ta rn a  na te r e n ie  m ięd z y n a ro d o w y m * 1 —  r e ­
fe ra t  Inż. Z. Rudolfa,  K ie ro w n ik a  O so b n eg o  R e fe ra tu  Inżynierii  
S a n i ta rn e j  M in i s te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i cz ło n k a  S ta łe j  
M ię d zy n a ro d o w e j  D e legacji  do s p r a w  techniki sa n i ta rn e j  i h ig jeny  
miast ;

2) u k o n s ty tu o w a n ie  się  t y m c z a s o w e g o  K om ite tu  do s p r a w  
techniki  sa n i ta rn e j  i h ig jeny  m ias t ;

3) w y b ó r  Komisji do o p ra c o w a n ia  s t a tu tu  i r e g u la m in ó w  P o l ­
sk iego  Kom ite tu  do sp r a w  techniki  s a n i ta rn e j  i h ig jeny  m ias t ;

4) w y b ó r  ty m c z a so w e g o  p r e z y d iu m  K om ite tu ;
5) s p r a w a  III M ię d z y n a ro d o w e g o  Z jazdu  T ech n ik i  S a n i ta rn e j  

i H ig jeny  M iast  w  L yon ie  —  re fe ru je  Inż. Z. Rudolf.
Po s ie d z en ie  o t w o r z y ł  p. D y r e k to r  E. P ie s t r z y ń s k i  k ró t -  

k iem  p rzem ó w ien ie m ,  dz ięku jąc  z e b r a n y m  za p rzy b y c ie ,  
a tern sa m em  za po p a rc ie  in ic ja ty w y  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro ­
w ia  do u tw o rz e n ia  P o lsk iego  Kom ite tu  do s p r a w  techniki san i­
ta rn e j  i h ig jeny  m iast .  Z ebran i  przyję li  p r o p o n o w a n y  p o rz ąd e k  
d z ien n y  b ez  zmian. M ó w ca  z w ró c i ł  u w a g ę  na p e w n e  z o b o w iązan ia  
m ię d z y n a ro d o w e  o raz  na  k o rzy śc i ,  w y n ik a ją c e  z p o w o łan ia  do 
życ ia  w  P o lsc e  takiej  o rgan izac j i ,  poczem  o dda ł  g łos Inż. R udo l­
fowi, k tó ry  w y g ło s i ł  re fe ra t  o tech n ice  sa n i ta rn e j  na te ren ie  m ię­
d z y n a ro d o w y m .  R e fe re n to w i  chodziło  g łó w n ie  o w s k a z a n ie  po­
t r z e b y  p o w o ła n ia  P o lsk iego  Kom itetu  do s p r a w  techniki  sa n i ta rn e j  
i h ig jeny  m ias t  w  celu w zm o cn ien ia  w s p ó łp r a c y  w  tym  dziale 
z z a g ra n ic ą  i podnies ien ia  w ażn o śc i  dz ia łu  inżynieri i  s an i ta rn e j  
w ś ró d  z a in te re s o w a n y c h  sfer  sp o łe c z e ń s tw a .

Z ebran i  p rzychyl il i  się  do w n io sk u  r e fe re n ta  i uznali jedno­
głośnie,  że  w  ten sposób  zosta je  u k o n s ty tu o w a n y  ty m c z a s o w y  
K om ite t  do s p r a w  techniki s a n i ta rn e j  i h ig jeny  m iast.

S to so w n ie  do 3-go punktu  p o rząd k u  dz iennego  us ta lono  sk ład  
Komisji s t a tu to w e j  Kom itetu ,  p o w o łu jąc  do niej t r z y  o rg an izac je :  
D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Z drow ia ,  Z rze sz en ie  G a z o w n ik ó w  i W o d o ­
c ią g o w c ó w  Po lsk ich  i Z w iąz ek  M ias t  Polskich .  Kom isja  s t a tu to w a  
ma p rz e d s ta w ić  p ro jek t  s ta tu tu  Kom ite tu  na n a s tęp n e  posiedzen ie  
pe łn eg o  Kom itetu .  N astępnie  w y b r a n o  ty m c z a s o w e  P re z y d iu m  
Po lsk ieg o  K om ite tu  w  n a s tęp u jąc y m  sk ład z ie ;  P ro f .  Dr. T. Jan i ­
szew sk i ,  b y ły  M in is te r  Z d ro w ia  P u b l icznego  ( U n iw e rsy te t  W a r ­
szaw sk i ) ,  P rof .  Inż. I. R a d z isz ew sk i ,  b y ł y  re k to r  (Po l i techn ika  
W a r s z a w s k a )  D yr .  Inż. W .  R a b c z e w sk i  (Z rzeszen ie  G a z o w n ik ó w  
i W o d o c ią g o w c ó w  Po lsk ich )  i Inż. Z. Rudolf,  j ak o  s e k r e t a r z  g e ­
n e ra ln y  Komitetu.

Zgodnie  z 5 p u nk tem  p o rząd k u  dz iennego  s p r a w ę  III. M iędzy­
n a ro d o w e g o  Zjazdu Technik i  S a n i ta rn e j  i H igjeny M iast w  Lyonie  
r e fe ro w a ł  Inż. Rudo 'f ,  k t ó r y  w s k a z a ł  na k o n ieczność  p rz y s tą p ie ­
nia K om ite tu  w  n a jb l iższym  czas ie  do p ra c y  w  celu zas tan o w ien ia  
s ię  nad s t ro n ą  f a c h o w ą  udzia łu Po lsk i  w  tym  zjeździe.  Oficjalne 
p r o g r a m y  z jazdu  i w y s t a w y  z o s tan ą  n a d es ła n e  w e d łu g  zapowiedzi  
G e n e ra ln eg o  K o m isa rza  w y s t a w y  w  p aźdz ie rn iku  r.  b., a  z jazd 
ma się o d b y ć  w  Lyonie  w  p ie rw szy c h  dniach m a rc a  1932 r.

Na z ak o ń czen ie  z eb ra n ia  p r z e w o d n ic z ą c y  zw ró c i ł  się  z p rośbą  
o ogólne  w y p o w ie d z e n ie  się  co  do m ożliwości  udz ia łu  Po lsk i  
w  w y s ta w ie  m ię d z y n a ro d o w e j  techniki sa n i ta rn e j  i h ig jeny  m iast 
w  L y o n ie ;  z eb ran i  uznali w  zasad z ie  udzia ł  taki za  m o ż l iw y  ze  
w zg lęd u  na m ożność  z eb ra n ia  i o p ra co w a n ia  o d o o w ied n ich  m a te ­
r ia łów ,  m a ją c y c h  b e zw z g lęd n ą  w a r to ś ć  dla nasze j  p r o p a g a n d y  z a ­
g ran icą .  Jed n o c ze śn ie  z w ró co n o  u w a g ę  na p o t r z e b ę  u trzy m an ia  
w  sa m o rzą d ac l i  d o s ta te cz n y c h  k r e d y tó w  na de legac je  zag ran iczn e ,  
g d y ż  w  o sz częd n o śc iach  nie na leży  się p o su w a ć  z b y t  daleko, 
le k c e w a ż ą c  p o t rze b ę  w s p ó łp r a c y  i o d d z ia ły w an ia  na  te re n ie  mię­
d z y n a ro d o w y m .

P r z e w .  Zebran ia .  D y r .  D epar t .  S łu ż b y  Z d ro w ia ;  Dr. D iest

W IA D O M O Ś C I  BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
VII. K u r s  U z u p e ł n i a j ą c y  d l a  L e k a r z y — p .— t  

„ G r u ź l i c a  i j e j  z w a l c z a n i e * * .  P r z y  p oparc iu  M in i s te r s tw a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia )  Polski

Z w iąz ek  P r z e c iw g r u ź l i c z y  o rg an izu je  9-cio ty g o d n io w y  Kurs Uzu­
p e łn ia ją cy  dla l e k a r z y  m ają cy c h  się  pośw ięc ić  p ra c y  na polu walki  
z g ruź l icą  a z w ła s z c z a  w  p o rad n iach  p rz ec iw g ru ź l icz y ch .  O b e cn y  
k u r s  t r w a ć  będzie  od dnia  14 s ty c z n ia  do  17 m a rc a  1932 r. 
i u w zg lędn i  w p i e rw sz y m  rz ęd z ie  s tud ja  p ra k ty c zn e ,  jak ró w n ie ż  
c a ły  s z e re g  w y k ła d ó w  te o r e ty c z n y c h  z dz iedziny  l ec zn ic tw a  o raz  
m eto d  w a lk i  z gruź licą .  K a żd y  ze s łu c h a c z ó w  będzie  m ia ł  m ożność  
p r a k ty c z n e g o  z a jm o w a n ia  się  kliniką g ruź licy  p rz ez  odb y c ie  p r a k ­
ty k i  ( s t a g e ‘u) w  z ak re s ie :  g ruź l icy  w e w n ę t r z n e j ,  ch iru rg iczne j
i dz iecięce j  w  klinikach U. W . i na o ddz ia łach  szp i ta lnych .  N ad to  
k a ż d y  ze  s łu c h a c z ó w  z azn a jam ia  się  dok ładn ie  z tech n ik ą  p ra cy  
w 4 po rad n iach  p rzec iw g ru ź l icz y ch ,  p r a c u ją c  kolejno w  każdej  
p rz e z  c a ły  cza s  t rw a n ia  kursu .  W y k ła d y  teo re ty c z n e  b ę d ą  do­
s tęp n e  dla ogółu  lek a rz y  bez  ż ad n e g o  o g ran iczen ia  i b ez  opłat.  
C e lem  u ła tw ien ia  o d b y c ia  k u rsu  z o s ta n ą  p rz y z n a n e  5-ciu lek a rzo m  
s ty p e n d ja  z w ro tn e  w  łączn e j  w y so k o śc i  2.000 zł. P i e r w s z e ń s t w o  
w o t r z y m a n iu  s ty p e n d iu m  b ę d ą  mieli lek a rz e  d e leg o w an i  p rzez  
in s ty tu c je  p rz ec iw g ru ź l icz e .  P o d a n ia  n a le ży  sk ła d a ć  p o c z tą  łub 
osob iśc ie  do dnia  4 s ty c zn ia  1932 r. do b iura  P o lsk ie g o  Z w iąz k u  
P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  w  W a r s z a w ie ,  ul. C h o c im sk a  24, (gm ach  P a ń ­
s tw o w e j  S z k o ły  Higjeny) w  godz inach  od 10-ej do 3-ej po poł. 
Do podan ia  n a le ży  d o łą c z y ć :  1) k ró tk ie  c u rr icu lu m  v i tae  z p oda ­
niem d o ty c h c z a so w e j  dz ia ła lnośc i,  2) z a św ia d c z e n ie  insty tuc ji  
de legu jące j  lek a rza  na  kurs ,  3) zo b o w iąz an ie  do c z y n n e g o  udzia łu  
w  akcji z w a lc za n ia  g ru ź l icy  p rzynajm nie j  p rz e z  d w a  la ta  pp uk o ń ­
czeniu  ku rsu .  O p rz y ję c iu  na  k u rs  d e c y d o w a ć  będzie  Komisja  
K w ali f ikacy jna ,  po czem  n a ty c h m ia s t  z o s tan ą  w y s ła n e  w s z y s tk im  
k a n d y d a to m  zaw iad o m ien ia .  Z u k o ńczen ia  k u rsu  w y d a n e  będzie  
z a ś w iad c ze n ie  po u p rzed n iem  złożen iu  k o ń c o w e g o  colloąuium. 
Kom isja  O rg a n iza cy jn a  za leca  d o k ładne  p rz e s tu d jo w a n ie  p rzez  
k a n d y d a tó w  p rzed  k u rsem  o d p ow iedn ie j  l i te ra tury '  (C iech an o w sk i :  
G ru ź l ic a  i je j  z w alczan ie ,  P o p o w sk i  i P a r a d is ta l  —  P o r a d n ia  P r z e ­
c iw g ru ź l icza ) .  D ok ładne  p rz e s tu d jo w a n ie  ty ch  dzie ł  um ożliw i s łu ­
c h aczo m  n a le ży te  w y k o r z y s t a n i e  w y k ła d ó w  o raz  zajęć  p ra k ­
ty cz n y ch .

L w ów .

W y b o r y  d o  R a d y  I z b y  L e k a r s k i e j  L w o w s k i e j  
o d b y ły  się  w  dniu 6 g rudn ia  1931. G lo so w a ło  1475 w y b o rc ó w ,  co 
s tan o w i  75.3% u p ra w n io n y ch  do g ło so w an ia .  P rz e sz ła  l is ta  Ko­
misji Matki,  w  k tó re j  r e p re z e n to w a n e  b y ły  w s z y s tk ie  g ru p y  le ­
ka rsk ie .  W y b r a n i  zostal i  n a s tę p u ją c y  K oledzy :  1. B eg le i te r  H en ry k .  
L w ó w  —  2. B icke les  M ard ech a i ,  L w ó w  — 3. B o d n a r  G u s ta w ,  P r z e ­
m yśl  — 4. P o r a ty ń s k i  Józef,  S t r y j  — 5. B r e j t c r  Rudolf,  L w ó w  —
6. B u ra c z y ń sk i  T y tu s ,  L w ó w  — 7. C z ac zk o w sk i  Józef,  L w ó w  — 
8. D am ań sk i  E m anuel ,  L w ó w  —  9. D am m  Albert,  L w ó w  —  10. D a-  
nielski Jan ,  T arnopo l .  —  11. Danielski Z y gm unt ,  L w ó w  — 12. Daum 
L udw ik ,  L w ó w  —  13. D o b rz ań sk i  S te fan ,  S a m b o r  —  14. Doliński 
E u g en ju sz ,  L w ó w  —  15. E x e 'b i r th  Leon, L w ó w  —  16. Plis K a­
zimierz, Rudki —- 17. G o rc zy ń sk i  Ludwik ,  B o ry s ła w  —  18. H ack e r  
Daw id ,  S t a n i s ła w ó w  — 19. Halban H en ry k ,  L w ó w  — 20. Haus- 
m ann  W ilhelm , S t r y j  —  21. H e r sc h e r  Ignacy ,  T arn o p o l  — 2. Hinze 
R om an,  R z e s z ó w  —  23. H o zer  Jan ,  L w ó w  —  24. Kalin iewicz S t a ­
n is ław ,  K ołom yja  — 25. Kieski Adolf, J a b ło n ó w  —  26. Klisiewicz 
W a le n ty ,  R z e s z ó w  — 27. K otiers  Zdzis ław . L w ó w  —  28. Kurtz  
Adam , L w ó w  —  29. L en a r to w ic z  Ja n  L w ó w  —  30. Lipiński W i­
told, L w ó w  — 31. M ac ie jow icz  S tefan ,  Soka l  —  32. M eise ls  S a ­
muel, L w ó w  —  33. M ik iew ic zó w n a  Anna, L w ó w  —  34. M iłkow ski  
L udw ik ,  L w ó w  —  35. M o s to w y  J e rz y ,  B r z e ż a n y  — ,36. Nowicki 
W ito ld ,  L w ó w  — 37. O lszańsk i  T ad eu sz ,  S ta n is ła w ó w  —  38. Opo l­
ski Jan ,  L w ó w  —  39. O s tro w sk i  S ta n is ła w ,  prym..  L w ó w  - 40.
P o h o re c k i  Andrzej ,  L w ó w  — 41. R a m e r  S a lam o n ,  S an o k  —  42. 
R e is  W ik to r ,  L w ó w  — 43. Rose  Emanuel ,  R a w a  R u sk a  — 44. R o th -  
feld Józef,  G l in iany  —  45. R o ż an k o w sk i  Marceli,  K a tusz  —  46. Sa l-  
p e te r  Michał, L w ó w  —  47. S aw ick i  Antoni, K ań czu g a  — 48. S iegel  
Z yg m u n t ,  K rosno  —  49. S o ch ack i  W ła d y s ł a w .  L w ó w  —  50. Siiss- 
w ein  Ju l jusz ,  P r z e m y ś l  —• 51. Św ita lsk i  M ie cz y s ław ,  L w ó w  — 
52. W ac h n ia n in  Miron —  L w ó w ,  53. W a s u n g  M arjan ,  Z ło c zó w  — 
54. W ild e r  Izydor,  D ro h o b y c z  — 55. Z e iger  Ju ljusz ,  Kołom yja .

Z pow odu n a d e r  bo lesnego  ciosu, jaki p rz ez  śm ie rć  M ałżonki 
d o tk n ą ł  sen jo ra  w y d z ia łu  L e k a rsk ieg o  Utiiw. J.  K., p ie rw sze g o  
r e d a k to r a  L w o w s k ie g o  T y g o d n ik a  L ek a rsk ieg o ,  p o p rzed n ik a  na ­
szeg o  pisma, Prof.  D ra  B e c k a ,  R ed ak c ja  P o lsk ie j  G a z e ty  Le­
k a rsk ie j  sk ła d a  C zc ig o d n em u  R e k to ro w i  i J e g o  Rodzinie  b a rd z o  
s e rd ec z n e  w y r a z y  w sp ó łczu c ia .

P a n  R e k to r  B e c k  w ra z  ze  sy n em ,  d o cen tem  U n iw e rsy te tu  
W arsz a w sk ie g o ,  z ło ż y ł  na  fundusz w d ó w  i s ie ro t  po lek a rzach  
T o w .  L e k a r z y  Po lsk ich  b. Galicji  k w o tę  500 Zł, dla T o w a r z y s t w a  
p o m o cy  dla w d ó w  i s ie ro t  po l ek a rza c h  p r z y  Izbie L e k a rsk ie j  
L w o w sk ie j  k w o tę  100 Zt.


